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• 

PISMO POŚ\VIĘCONE G1Ó'17NlE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

':l'VY C ::S: OD Z I '7'V ŚRODY I SOBOTY P.::_A_ŻDEGO TYGODJ::'l'"IA. 

WAR UNKI PRZEDPLA'l'Y: Numer pojedyńczy k. 5. Aurc's wydawnictwa: Przedp ł atę i og losze11ia 11aJ­
lcpicj przysyl ać wprust do 

r c<lakcji. 

UCiLOSZE:-1 LA po kop. 8 za wi r rsz 
pelit ow y lub jego mi ej sce. Za następue 
raty hop 6 

W Płocku I w lomży : Hocrn ie rb. fi, 
pól roczn . r b. 2 k. óO, hwartalnie rb. 1k .2:1. 

Za odnoszenie do domu mie~i ęcz uie k. ó. 

7,;i zminnę a<lr csn <l op laca 
>ię kop. ao. W Płocku ulica Warszawska, REKLA.~1Y na 1 stronie po kop. 20 

za wi e rs1. 

Z przesyłką pocztową: lłoczni e rb. 6, 
pólrooznie rb. 3, kwartalHie rb. 1 k. 50. 

Zagranicą: Rocznie rb. 8, pólrocrnie 

W oddziale Łomży i'1skim: 
Rękopisy nie zast r zeżone 

nie zwracają s i ę 

NEKROLOGIA wiersz kop. 16. 
W Warszawie przyjmują O l(' ło szrni a 

ajontury· Ungra (Wierzbowa 8), Pio­
truwsl.i eg-o (S~natorska 26), Bergsona 

Przo<lplat ę i og lo zenia 
przyj rnnh ró\\0 11 ie i. k i ~.e"r­
nie i kolportcrje po 111ia>tuch 

i mi asteczkach. rb. 4, kwartalni~ rb . 2. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---'~!!!!!"!!!!!!!!!"!!!!!!!!!"!!!!!!!!!'!'!~~~~~!!!!!"!!!!~!"!!!!!!'!!!! 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 
( c 11 ator.k a 32) 

OD REDAKCJI. 

Przypominamy Sz. czytelnikom, iż czas 
już odnawiać przedpłatę na czas dalszy. 

ZARZĄD 

rł~~~i~~~ T ~warl. Wlaj. ~r~rr. 
podaje do wiadomości osób intereso­
wanych, że procent od wszystki ch ope­
racji JJOdniesiony został na 8 '/2 % 

Sroda 
Cz wartek 
Pia tek 
Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
Wtorek 

w stosunku rocznym. 

Kalendarzyk tygodniowy 
Swl~el Koicloh, Imiona. 
R.-Ka.tollcklego . alowlad.akle 

3 pażdz. Kandyu a Si emiana 
4 Fran ciszka ser. Bratyslawa 
5 Placyda Zas!awa 
6 Brnnou a Bron is lawa 
7 X.)l. P. Różai1 cow eJ Bo la wa 
S Pełagji \\'oj ława 
9 Dyonizego Domog-osta 

I'- •chód słońca o godz. 6 ID. 3. 
Zachód loii ca o godz . 5 m. 23 . 

Od1uiana księżyca: Pelnia du . 8 pażdz . o godz. 2 
ID . 42 po poi. 

iVysok. wody ua Wi ś l e d. 28 wrześ . l stóp 3 cali 
3 r uod Plockiew . d. 29 " l 

rl. 30 " I 2 " 
d. 1 paż<lz. l •J - " 

7 r : tl . p 9 w 

Tewverat. w !'loci.u : C"d. 28 wrześ. 15,4 22,4 15,6 

2) 

d. 29 " 15,2 17,4 13,4 
d. 30 „ 12.4 21 ,4 JG.J 
u. 1paż<lz. 1 5,-! 21,4 18,2 

.Tanna1·1r;: W guh. Plockie;: pahlzic1·. w Do-
brzy11iu nad \\"i s l:1, 11 w Sh ~ pcm, 16 w llubr1r11in 
n. Drwęcą, 2 ~l w DruiJinic, IC11 0zb<•rhu , 24 w Bi el>k u, 
w Bodzan owic. 

JV guh. J, 01116,111/,,kiej: 3 pa 1.<lzi er 11. w 2\ l aJ,uwie , 
i\lysz ri1a11, 4 w Llrnhu. ~ w AnJrzcjo wi c, \J w 81a­
wi skach, Tyh oc i1q e, Hajµ;rouz.ic, 14 w Ostrowi. 17 
w Zaręb a ch-Ko,;ci c lny cl1! 1iurzc, 2:3 w Zambrowie. 

Zn1iany w służbie i mianowania. 
Sekretarz izb y s harbo1r ej w l'ł uc l,11 , f) ogttreu·icz 

mi " nowa11y i1»pchtorcm podatk owym p-Lu lipuo -
ki ego. )! lodsrn akuszerka 111. Pl ocha, F elicja !Jr:t'­
'll'ina zg-oJnic z pru ~ b<\ 1wul111011a 01.l peiu. ul.ww. 
)lJ0J s1. y i<audydat uu JI O>a d ,qdu11·ych przr war­
siaw::>hi u1 ~ą J. z i c ')krę~·owy m , }~oman Stetili.~·ki pr1. c­
niesionr do sądu ohr. plockicgo. 

do wyjedn3'llia zatwierdzenia zmiany odpo­
wiedniej w ustawie kasy. 

\V wykonaniu uchwaly ogó lnego zebra­
nia, komitoL kasy bezwJ'o ·znie zwróci! s ię 
z odpowiodniem podaniem do p. 111inistra 
rolnictwa i dóbr paJi.sL wa. Obecnie komitet 
otrzymat zawiadomienie o przychylnej de­
cyzj i p. mini Lra (z d. 15 IX. za .N'0 3,408). 

Decyzją powofaną, zosrn la zatwierdzona 
zaproponowana zmiana § 7 nstawy, kLóry 
wlaśnie określa normy wkladów, obnwią­
zu.iących członków ka . y. 

Obecne brzmienie § 7 usta wy kasy jest 
na ·t pująre: 

"l.izlonkowie rzeczywiści przy wstąpie­
niu do grona członków kasy wnoszą wpi­
so we w ilości jednego rubla i obowiązują 
s ię do ptacenia sta lych sk tadek miesięcz­

Warszawska Kasa Pożyczkowo - Oszczędno- nych na kapital ubrotowy i o zczędnościo -

ściowa Ogrodników i Pszczelarzy. wy, a mianowicie: zajmujący się amodziel­
nie ogrodnictwem, pszczelnictwem, jedwab-

l.Jczc. tnikami ll'arsut1vskiej kasy p ożycz · nictwe1D, lub gospoclar twem rolnem po k. 
kowo-u zrzędnoś~io1rnj ogrodników i p zcze- 50 na kapita~ obrotowy i ni e mniej niż po 
larzy, na ró1r ni z praco1rnikami, 11·skaza- rb. l na kapi t11. l oszczędnościowy; pracow­
nymi w naz11 ie tej i11stytucji. zo tawać mu- niry pob i era jący rocznie bez dodatków w na­
gą ll'Szyscy oficja li .' ci rolni. Dotychczas ol- turze rb. 150 i więcej , lub pobie rający ro­
brzymi za tęp tych o tatnich mia l utrndnio- cznie bez dodatków w naturze rb. I 50 i wię­
ne korzystanie z U$ług kasy. trudnienie cej, ora;; dodatki w naturze, wnoszą na ka­
to 8tanowila norma wktadów, obowiązują- pita! obrotowy po k. 25 i najmniej po k. 
ca czlouków kasy, 111innowicie, najniż iy i 50 na kapitat oszczędn ościowy; pracownicy 
wktad mi es i ęcz ny , prze ll'idzian; u ·ta wą wy- zaś, pobierający wynagrodzenie ni e mniej­
nosil kop. 75 (rocz ni e rb. 9). Takich wkla- 1 ze od określonego powyżej, wnoszą na 
dów ni e rnogli czynić niżsi pracownicy rol- kapitat obrotowy po k. 10 i najmniej po 
ni, począwsz y od wi elu ekonomów, których k. 20 na kapital oszczędnościowy. Po u­
wynagrodzcnic pi e ni ~żue, roczne do sięga ptywie lat 20 stalego uczestnictwa w ka~ie 
zaledwie rubli kilkudziesięciu. wszystkie sldadki czlonków rzeczywistych 

Ki eru.iąc s i ę wzg l ędami puwyższe rni , mar- zapisują się na własny ich kapital oszczęd­
co we zebranie "Ogólne uczrslników kasy o- nościowy." 
kreślilo n aj niższą nuru1q wkladów na kop. Jak widzimy, kasa dla całego zastępu 
30 mie i ęcz ni e i upoważniło komitet kasy pracowników rolnycl!, kromnie upusażo-

nych, stata się instytucją zupelnie dostę p­
ną. KomiteL kasy ma zupełną nadzieję, że 
obecnie liczba czlonków kasy szybko zacz­
ni e wzrastać. 

Niewątpliwie pracodawcy nietylko wska­
żą swym pracownikom, iż drogą oszczęd­
nośc i drobnych przy pomocy kasy mogą 
zapewnić sobie fundusz na wypadek cho­
roby, staro :ci niedołężnej, lub jakiegokol­
wiek innego nieszczęścia, lecz nawet poprą 
każcl y objaw pozornych usitowań. 

i ależy jeszcze dodać, że dziatalność ka­
sy rozeiąga się na cale Królestwo i że u­
czestnicy jej kor;;y tają z zapomóg, poży­
czek i po~rednictwa w wyszukiwaniu pracy. 

Prezes: St. Dzierzbicki. 
Sekretarz: St. Rutkowski. 

Szkoła Handlowa w Płocku. 
(Odpowiedź „Kurjerowi Warszawskiemu"). 

W N! 261 „Kurjera W.irszawskiego" spot­
kał e m wzmiankę o projekcie moim, dotyczą· 
(' y m za,Jożen i a w Płock u 4-k lasowęj szkoły 

haudlowej. W odnośnym artykule redakcja. 
obstaje za podjętą przez p. Jaroszewskiego 
myślą otwarci.i „ś redniej szko.ty rolniczej ''. 
Ze wzg· lęlłu na żywotuość kwestji i widz:~c 

że s ię z „ Kmje1·e111" nic rozumiemy, pośpie­

szam z przcs·laniem pouiż&j słów kilku. 
Przedewszyslkicm, pomimo chęci, ,i;arzucić 

tnttszę Szauow. współpracownikowi „Kurjern 
Warszawskiego" , iż musi ał widocznie zapo­
m11i eć o przypisku niniejszego organu, pod 
projektowanym artykułem p. Jaroszewskiego , 
a również nie doczytał widocznie w całości 

mego pisma. zamieszczonego w N~ 72 „Ech 
pluckich i lomży1\3kich ". Ch cąc więc przy­
pomnieć treść przypisku zaznaczam, że jak-

Margiela i Margielka. 
- Oj ni epotrzeb ni e· ty na ś wiat przy zla 1 Jak ja 

ni eszczęśliwa pokaże i ę teraz ludziom... Każdy mi w 
uczy blu zgnie - małpa.„ Dwie biedy straszne będą od 
dzi ś , mia slo jedn ej . 

życze ni e latwo może s pełznąć na niczem. Lepie.i wziąć 
bl'z pozwolenia, a potem najpokorniej przeprosić , pi ęknie 
pod:..:i ękować za użyczliwo~ć . Boberska miara swoją po­
liLykę, byla stano wcza i w razie potrzeby nagiej nigdy 
rąk nie zafożyfa . Zdj ęta bez narnysru z kolka garnek 
ogromny, wzięta pod pachę niecki, przyniosła to wszyst­
ko na Pomarle. "Warzniczki ani niecki nie ubędzie 
a ja nie okąpię dziecka na powietrzu. Zresztą wiadomo, 
że ludzie w Gwoździe1icu są dobrzy, lubią dopomódz bie­
dnemu ". 

przez 

.ADOLF.A DYGASIŃSKIEGO. 

(Ciąg dal szy). 

Dziedzic Gwoździeńca, pan Kurczyński, wyraża! się 
o Cichoniu : 

- Bestja materjalista 1 
Otóż, l\largiela za111icszkata na Pomarlu na jaki ś 

czas przed s woj ą, chorobą - byleby schroni ć glow ę pod 
dachem i nie rzucać się w oczy ludziom. Poprzed nio 
rni eszkata w stare.i karczn1io, gdzie także kowal PJatkow­
ski miat sktad żo lazL wa starego. Że l azo, jak twierdzi! 
organista. spr11 11 adzilo na ka r cz rn ę piorun w lecie, co 
zma ilo l\'fargicl ę do opuszczenia tej siedziby: o bawiała 
się, aby piorun nie ud erzyt po raz wtóry. 

Chwytek od razu przyslal do nowej gos podyni i na­
zajutrz polazl za nią na zarobek. Wyrobnica odjęła 
obie od ust kawatek chleba suchego, aby się z p elll 
pod zieli ć . Ci, którzy naj części e.1 pracują na chleb, 111 ają 
go malo; a tu Pan Jezus każe dzi eli ć si ę z nic ni e ma­
jącem i . 

Trzeba mier; taką wiarę w ludzi. jak Boberska, aże­
by ciągle powLarzać; 

- Ludzie w Gwoździei'tcu są dobrzy. 
Pies Cl!wytek i l\largicla wyrobnica wycią~ali z lej 

dob roc i korzy 'ri wzglgdne. Cu prnwcla, l\ largil'l<t byht 
grze~znicą, pie 1 iuszcza ł s i ę na zlodziejsL wo. Bóg ty ł ku 
jest nieograniczenie dob ry : ni e dręczy, nie karze. Do­
broć ludzka wycliodzi nieraz bokiem temu, który joj do­
znał. 

Dziecko s i ę urudzitu w pustce Pomarla i matka za­
plakala nad niem gorzko. 

Kobieta biada tak, poplakuj e, dzi ecina powrzasku.ie 
obok matki; w tern niespodziewanie babisia wchodr.i do 
izby. ma min ę su ro wą jak ksiądz w konfesjonale i mówi 
glo en1 gru bym, szo r. lkirn, choć spokojnyrn: 

- Niebożę, po ni ewczasie ty lzy lejesz! Gdyby ' 
dzisiaj nawet wyptakala oczy, to ci już nic nic pomoże . 
Rozu111i em ża l twój, jeno nie pora mówić o takich rze­
czacl!. 

Spojrza la na dziecko. 
- Krzy oeczka maci u peia - rzecze - Lrza najprzód 

wody zwarzy1; i okąpać toto. 
Boże l ito~<" iwy, a w czem że Lu warzyć wodę, w czom 

kąpa ć lllll lc11stwu (· Nie był.o w izbie ani warzniczka, 
ani kawallrn drewna, ani żadn ej rzeczy po trzebnej. Łó :> 
czyna - gruchl)t sta ry po ni eboszczce Glówkowiczowej, 
z111arl j cos przed kll'artał em , jak powszechni e mniema­
no, na chol erę, k ęs ba dogu stęchtrgo i na tem: zg rzob­
na platl1ta, t1rnrda a brudnn, ~larg i e l a jrszcze brudniej· 
sza 11 i ż plachta i Ut dziccinlrn witaj ąca świat wrzaskiem 
placzli wym. l'rz cnujś11i<,:lsza Częstucl1owska w koronie, 
z dwiema kresami Jll'Zez poli czek, w pla zczu ponadd zie­
ranym, pupła111iony111 przez wil goć, s po1dądata wzrokiem 
su rowym z obrazu nad łó ż ki em . Babi ia rzuciła okiem 
na len obraz i szl' p11 gla jakby sarna do siebie: 

- Grzec hy lud zki e są wielkie; ale Syn l3uży odku-
pil je przecie 111t~ką Swoją. 

Z tc111i 8lowy wy sz la pn:1·d cha lupę, pomrukując: 
- Co lu robi ć z lakiem bicdacLwem: 
l'opalrzy ta w oko ło i już wicdziala co zrobić. Jak 

raz która;; ąsiadlrn poru·~wicsza la na kolkach plotu 
w~trz niczki czarn i' czorwonL' biale i różne naczynia do­
muwe, aby po w~;myciu schly na sloticu. Prośba o po-

Po eh wili znowu wyszta przed chatę, widzi gromad ­
kę dzieci bawiących się na środ ku i z góry na nie 
krzyknie: 

- Bąki glupiusi01\.kie, zb ij acze jedne, potrzebaż 
wam si9 c i apać, babrać w blocku, kiej możecie robić 
użytecznie? 

l3abisi dużo bylo wolno w Gwoździcf1cu . Lndzie 
starsi szanowali ją, a ona u ważala dzieci calej wsi jak­
by swoj e, po nieważ się przy ni ej rorlzity. l\Iiala u ludzi 
mir, uznanie. Więc i teraz rój dzieci porzucil zabawę 
na jej wez wanie, jaki taki malec p ędzi! do babisi, która 
gta kala jedno po glowie, po twarzy, drugiemu o tar la 
nos fartuch em, do Lrzeciego s i ę uśmiechnęła, czy rzucila 
slówko dobre. 

- Dal ej -że smarkate-mówita dobrodusz nie-uzbie­
rajcie mi raźno trzasek, patyków sncl!ych 1 Duszyczka 
chrześc iań ka przyszla na ś wiat, muszę ją okąpać, ażeby 
cz yścinlka sta nę l a w progacl! kościola do chrztu ś wi ętego 

- O wi adomo, wiadomo l- zawulal ~likołajek, chło­
pak dz ie ięciol1:Jtni z c;;up ry ną kanar ko wo-bialą i z u cli w a­
le111 spojrzeniem ocz u niebieskich, wylupiast yi;h. - Tuć 

zdaleka slycha ć, jak na l'omarlu wrzasku! maluśki skrze­
czy. Od razu powiedziale111: Urodzit s ię dzisiaj ~largie­
lek, albo Margielka ... 

(O. cl. n.) 
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· 7 · k zła Ofiary Na wpisy dla uczni ów ai ezamoż-
wiek Ecba" >v arl , mi'ekt J. J. i mo- ry wczych osobom zakwali fikowanym p~·~ez a1a .gry \\ odtworzen iu tru~y ~ztu. ~wys - u eh: S .. D rb. 1 (j eden) . 

!~0
1 

sir. 1~ 1111 zaie}yp ui ; ~ar~ucaj~ jednakże I opiekunki i opie kunów ucząstkowych. Iak po~viedzmy otwarci.e. zal~ilwietz~ol~n i e. g~~ć y _ Na k ościół św. Stan isława Kostki w Ro-
< "· ' • • · • · 'k · db„a'ą si ę i na ofiarna- tysc1 grali starauu1e. to Jes t s a1a 1 s ię . , . 

myśli p1erw .i tnej dla. teJ pr.„teJ przycz.y ny , ;vi.ę c cbil~z ie . czaSbf do . iJdJla których za wsze dobrze, ale iadna z osób wystąpuj~cyeh ni e stkow 1e rb. 3 (trzy). 
. . ·e . . . " IJUllaZJUlll czyli u1ema SC I PU 1cznej, a 1.e lll, z t ----
ze niema m1 J ~c " " '. - cza; sa ciężkie podwójnie je odczu wają. uj ę ła publicznośc i szerszym tft lente111. ego . . . , 
gdzie pozys:rne patentu z 4-o klasowego wy p y ;en czlonkowie zastanawiali sił' nad jednak pi erw szego pr1,erlstaw 1en ia ni e można 13-go października. Nie wiemy, czy dzien 
kszta~cen1a,. wymagau.ego. ~1:z~~ p~z·~~~1:.w~n~~ utoż~~~e n: recru laminu przysz lego' przy~ulku I s~dz1ć o da l szy~ h 11y stc. pach, m•l ze sztuki ten zapowiec.J.ziany zostal. p;zez Falba, j~ko 
rlo "sred n1 J sz koły tol11.1czcJw. kiej o J y ol~ż 01czego Jaki ma być zatożonym przez tego rodzaj u uiA lez:~ w charakterze trupy. dzieit krytyczny, ale dzten ten ?la wielu 
mowa w .a1 tyk ule p .. Jarnsze si ?' k. Pr t \ V 'n'ys' l d-ra Zale k1 ecro któr y Przcc hodzac do gry poszczr.gó lnych akto- ' rodzin będzie kry tycz nym. bo konczy s i ę o-

Ni e z innego rów n1 ez powoc u Ja z bm- -s wo 1 0 ' • k ó T · ia oplaty za p1er 
' . . · ' · . t · 8 rawie z toży l T-stwu referat od cz y- rów zaz 11 iiczamy pokrótce, ż e .1a m w1 is- stateczny termin, wnoszen · -

ku mieJ c w g1111nazJum pto<:k'.e~,. i Jak~·•- t BJ u~ zebrar; i•J Na zaloŹllnie te;o przy- my .' wszyscy stara li s i ę grnć dobrze, jedynie wsze pólrocze r oku szkolnego. w. pierwsze.m 
proJektowalem załozen1c l 4-kl a~o"eJ s~ o~' tf1Iu z~ożony bP.rizi e fundusz odpo1~iedni a wystepujacy w roli Ketliug·a nie zadał sob ie I pólroctu zwy kl e mni ej uwalntaJą nCZ!llOW 
wr,orującej się na 7-k a~owyc i norma! nlye i ut ,a terr"oż 'będz e zadaniem T- 'L '~'L wi ę k;zeJ ·r~ty"'i popr:11·ow an1a u.td rola. Był I od wpisu ponieważ nie stw i erdzoną zostala 
szkola<"h handlowych 111a1ae to na wzg ce zie, U rzym 11i e o ' ' · " , . k ó. u ' . l · · St" PUJ.RCycb c 

k . . t · ' 1 •. c· a·1n 11-1e ~i· stc r~cgu lnmin zostanie wkrótce 011racow.1ny i przysto.iny. to prawda („k uk1 a" .ia · m w1 oa- dostatecz!lle pl nosc nowow " -i , o 
że po s on cze n1u BJ uezo 111 u z „ .-1 " "' . . . · cl· · d , . e na na względzie 

. · ' k ł rolnicze· zlożony Radzie gabernialn ej dobroczyn nosll1 s1a), ale zanadto bezbarwny 1 1 ew n1any.~ rad a pe agogiczna za11sz 1. . . . . 
powaltb~ do w$pomnidan.eJ sz 

0 
Y ·r1 J, p bliczneJ· do zatwierdzen ia. Pan Boo-ó r (Wotodyjowski) nadał bo haterow i ' zanim zaloż11ne zostaną Jak1es mstytucje 

lub szkol realn ych , g zie latwieJ z11aJ ~ się u I . , . charakt;r zbyt tragiczny w całośc i , a mało stale wspiera1ą.ce uczniów, .potrzebującyc.h 
woln e miejsca; dla życzącyc h zaś k ształcić Rada powzię ta postanowie ni e nrząr zie l M. ł ~ _ l t b 

d 1 1 li · w tym roku przed ś wię tami Bożego N(L 1'•11.t.ze- uwyd atni/ k oc hliw ą naturę rycerza. - 1a pomoc y ze strony spo eczen~ wa, o ecme 
się w dalszym ci ~gu ua roc ze iauc owcJ - "Z"ze<liwe zreszt" ni ekiedy n10m enty , tylko uc·ieka,: się mu simy do ofiarnosc i dorywczej 

I. b t" d d kia ' wyź · z ,·c h eg nia sprzed aż rabatową. w sklepach. h .01n1tet ~ ~ 0 
• u 

rn oż 1 w.v Y· uy osLęp 0 
• s 

8 
J - R ni e p ~t rzebn ie ocza nii , brwi>Lmi i skó rą aa czo- ósób, które 1)rag na,. aby jaknaj więcej dzieci 

zystujacych ju ż szkól handl owych. \Vresz- utworzony w tym celu z p. Ligo wski ego, u-
1 

l k 
cie sadze że Kt1rjor Warszawski" nie j est dzi 1'i kiego i JL Wolskiego za jmi e się zapro- le rohi s•rasz11e miny. Z:1głoli a w oc tworze- korzystalo w szkolac l z nau l. . . 

cliyba." 0·~ tyt ~' przej Qty kla sycyzmem, aby sze ni em pp. kupców 0 urządzenie w s wych niu p. Stokowskiego byt robiony, brak było Potrzeb jest dużo, vrawda, rnew1adomo 
twi e rdził , ża dla przyszłeg· o rolni ka wi ęcej sklepach taki ej s przedaży i pail , które naturnln ej , ni ewym uszo nej rubasznośc i, .ale 1 nawet, za co fapać.pienvej, ale la potrzeba 

. d' · t k. 'V sklepacli tycli S "rzedawać będą. . Na miej·- nie rnzit Z kobiet-Basią liył. a P.· FreJdl1ch , J·est j edną z naJwazni ejsz.ych, bo chodzi .tu. 
przedstaw ia wartosci stu Jowan1 e . grnma Y ·1 • ,.. . kl 1. I l 

· · · kó ~ce p. Lencze ivslc·1ego, O[)iekuna ll re win.1, st1Lrannie g-rającft. lecz gfos pi s iwy a1e u- o dobro tych malycu, ctorzy w przysz osc1 
łar.ióski ej i grecki ej , ni ż poznanie J ę zy w ~ • 

1 
· 

k d · 1 · 1 kto'i·y \VY.i· echa l z E) lo•' ka , zn.1iroszono Jl. L. sposah iat publi cz n ośc i dl a 11 1ej p1.·zychy .01e. mog" być wielkimi. . . .. . 
nowożytnych , uau przy ro n1 czyc 1 1 rac lltn- u <l "' l d 

1. d · · · · Bocrdana a d-r··a Go ł ębiowskie0cro zap ro zo- Ale gra wcale niezła . Pe wną 111 espo z1a.n- To też, nie nadużywając cierp iwosc1 I o-
kowośc i ll andlowej , tern uar zteJ, ze wazną 0 , 

· · cl · no 11 a lel'at·za pr·zytutku dla starcó w i kalek. kę sprawiła nam pani Kosi óska. któ rą zna- brej· woli czytelników, przypominamy Lym, jest w gospodarstwie rzeczą umtec p o rz~ u~ e ' p · <l • · fi 
cl · k. I k I Do 1vyj·ęc·i ,'L 1. , ·ieiii ędzy ze skarbo nek umi e- liśmy z wystę pów dawni.ej sz.y eh.·. ow.1 e zmy, Jctórzy mogą zlożyc cos w o erze. n.a w.pi-prowa zi ć ~s1ąż 1 rac 1uu owe, a oc nosi się k 

3 
d /, 

to szczególnie do g11spodarstw połączony c h szczon ych w sk lepach i w biurach, wy~na~ że nie spodziewaliśmy s i ę w1.dz1ec ta iego po- sy, o tym dniu krytycwym-1 puz zterntca. 
z przemysłem. . czeni zostali cz lonkowie rady P· Rudzins ki stęp u "' j ej. g rz.e ._ Do dobre.J g ry . było dale- z powodu nowego prawa o sprzedaźy 

Nie żąclmn więc bynajmni ej , jak s~rlz1 i U. Wolski. ko, ale znac róz lli cę 11', ~orownaniu z w~stę- wódek. Nowe przepisy o sprzedaży wódek 
"Ku rj er'', szkoły hcrndLowej w Płoc~u wm- W ko1\.cu zalatwiono rachunki bież~ce, a parni poprzeduiemi. - 1 rzeba tylko. byc Ila w niektórych restauracjach, handlach i kar­
mian pruje/.·ti>wcmej -1·olniczej; przec1wn1e - mi ędzy innemi wydzi elono 70 rb. na zakupy scenie. "' 1 .ęCeJ . n.atu .ralną , .zapomniec i w~- czmach, przepisy skrócające znacznie w ve­
chcę, aliy ona była pon waliną do gruntow 11 e- zimowe dla taniej kuchni. dzac.h 1 ni c mi ec usmiec l.lllięteJ stale ZJO„~ wne dnie tę sprzedaż, zaskoczyly niemi le 
go i łatwi ejszego zazuajomienia si ę z przed- Z Tow. kred. ziemsk. Za zaleglą ratę u omJ1.-Rutyuowa'.ią snac aktorką .iest pani nietylko hant.llui ącyc h ale i spożywców. 
miotami w propouowauej szkole rolni czej . pierwszą z r . 1899 Towarz~stwo Wf tit i~ ia Szc.zepkowska, kt.ora rol ~ ciotuli i\fakowi~c- l:'atl K11ajpisze wSki bardzo jesL z tegu nie-

Didej powiada „Kurj er·': „ szkół hand Io- na sprzedaż li cytacyjną ll-sc1e pos:autosct ki e,~ od.dała zupełute dobrze ;est. swoli.oda '.u~ zadowolony, że już o dziesiątej, czy jedena­
wych założo110 już kilka, zachodzić więc mo· ziemskich . Licytacja rozpoczn ie s i ę 1-±-go chow 1. rozumi enie rzcciy . . 1 · Ziem.ski w 1011 stej wieczorem, a wi ęi.: o wi.:zesnej stosun-
że obawa nadprod11kcj1 handlow ców, grlyby listopada. NowowieJskiego był zupełllie na mi cJscu. kawo µorz e musi powraca(; do domu, bo co 

jeszcze kilka szkól takich powstało, zwłasz- Tow. rolnicze. We wsz y tkich już gu- z sądu. W dniu 26 września r.li . sądzona robić w knajpi e, jeżeli ni~ chcą dawać wódki. 
cza, że szkoły dotychczasowe nie mają ucz- bernjach d z i al aj~ towarzystwa lub syndyka- była '" tutejszym si~dzic okręgowym sprawa Przec i eż nie będzie brac z sobą buteleczek 
niów za wi ele ". ty r olnicze (ostatni e zatwierdzonem zostalo lz raela Dobraszkl;Lnki, oskarżonego o sfa.J·szo- do poduszki, bo jakoś ;;amemu lykać nie milo, 

Pom 1 u ~wszy już tę okoliczność, że projek- dla gub. su walskiej), tylim gub. placka nie wanie dokum entów. Uto okolicznosci s prawy a i źoua moglaby coś powiedzieć nieprzy­
towana Ji rtezemDie ticzclnia ma przygotowy- może si ę jako!i do czeka6 takiego ~owarzys- według aktt1 oskarł.euia: jemuego na dobranoc . Zrusztą w knajpce, 
wać uczni ów do szkoły rol11iczej, nie zgodzę twa. pomimo, że rolnicy pluccy JUZ od lolku W d. 11 sicrp11iiL 1898 r. zmarta we w·ła- w towaPy~twie , J ,,1rn~ inaczej się pije, niż 
się na to , że szkół haurllowych jest za wiele, lat o tern mysle!i , a ostatu ie p~dant e . wn1c- sny m folw arku istawęei ni e pow. sie rpskiego tak samelllu na pojec.lynkę. Slowem p. Knaj ­
uwzględuiwozy to, że połowa, a uaw et dwie swnem zostalo .J eszcze pn:e.d P.01 roki em.--:- uezdzictna 70-io letnia W:d erja nii eczyi\ska. piszewski je3t ogro111nie zmartwiony- Knaj­
trzecie wyc.:liowai\ców nie ma zamiaru zostać Spodziewać się j ednak na lez y, ze pozwol enie Wiad omo byłtJ powszechni e, że zmarła sta- pka straciła bardzo na 11roku - bo życie, 
haudlowcarui, r'Jdzice zaś posyłają tam. dz.ie-

1 

odnośne nadejdzie wk.rótce .. A trraz., .wła s n1e ru sz ka prow adziła tryb żyeia 11ade:· skromny. które dawniej zaledwie ,,ę tam rozpoczy­
ci, mając 11ieraz na celu pok1 erowan1 e ich bylby czas d.o ~orga1:izow ama t.owai zy . tw~. doc.:hodzący ui enrn l do sknerstwa, że u 11ikogo na!o, dziś mu si się jnż J,01\czyć . Gdzie się 
ua inne drog i, jak 11p . do politechnik, insty- Z Tow. w1oslarskiego. \V1oslarzezakon- ni c uywała, ani gości nie przyjmowała.- podziały posiedzenia, na których rozbierano 
tutów i t. d. Uiyln em j est rówuież zdanie I czyli swój sezo n osLatuią już zape wn e .iluż - Powstato tedy powszec h11 e zdziwienie na wieść takie poważne nieraz sprawy, kto teraz bę~ 
że ozkvly wzmiankowa11e . ni e mają ucz11i ów szą wyciecz ką.. W nied z ie lę wyr uszo.n0 na - iż ui cuoszcz ka pozostala dłuż11~ drobnem u dzie wesolym, bo czyż do godz. 10 można 
za wiele" , o czcm łatwo się przeko 11ać, bądź, dwóch sześciowi os tó wkaclt na " 111a1ow kę" han rll<Lrzow i z Raciąża Izraelowi Dobraszkla11ce się zadowolić? 
to w szkole handl owej łódzkiej , bądź to w do Winiar, gdzie w liczniejszem to warzys- zuac.:zną kwotu w s umi e 6,500 rubli . Jakoż Ale prócz pana Knajpiszewskiego, które­
nowo - otworzonej w<Lrszawski ej , w który ch twie bawionu s i ę przyj emnie do sa i:cego wie- w kilka mi esięcy po zgonie Iieczy1iski ej - mu można i nie wspólczu wać, znaleść mo­
j est po 3-cll , a nawet po 4-ch kandydatów czara. Promienu ~ ~loJ\.ce na .l~e .ie"ienn ego Dobrasz klanka wystąpił przed sąd okręgowy żna ludzi na prawdę (czy tylko naprawdę?) 
na każde miejsce wolne. krajobrazu przysw1 ecato maJowko wiczom. z akcją o zasądze11ie na rzecz j ego ze spad- którzy ucierpieli wskutek nowych przepi-

Gimnazja i szkoły posiadajace prawa pań- ' Sezon moż n'1 uważać już za uko1'iczony, a ku po ś . i\lieczy 1'1ski ej 6,500 rli„ złożywszy 5ÓW. Skarżą się wlaśai e , te liczne rzesze 
stwowe, są przep ełnione uczni~ 1~i, tak w War- \ za kilka dni przysta1i letnia. zostanie.u 1·1,ędo- przytem 2 rewersy, a mianowi cie z dnia l podróżujących agientów, komi wojażerów po 
sza.wie j ak i na prowinc·ji, gdyby więe 11a-

1 
w ni e zamkni ętą na crn ' kilku cllugicb m1 ~ - lipca 1897 r. na 2,500 rb, z dn. l g-rudnia prowincji, którzy potrzebują(?) rozgrzywki 

wet i byty miejsca wolne w propo11 owancj s i ęc y. Wobec braku lokalu zimowego , 1" kto- rn97 r. na 2.000 rl1. i weksel z d. 15 maja w czasie drogi. 
szkole baadlowej , w co jednak w~tpię , zna- rym ogniskowa!oby się życ i e cz lonków koi:- 1898 r. na 2.0PO rh. ' Mamy w!a ' nie taki list przed subą z pro­
jąc ogromuą liczlię chłopców , którzy pomimo puracji, spójnia pomi ędzy towarzyszami, kto- 8prawa w drodze i:ywiluej została. wstrzy- śbą 0 zwróce nie uwagi . lecz cóż my na to 
otworzc11ia oudziału równol egtcgo przy klasie rą w lecie utrzymuje pomi ędzy n1m1 przy_- maną i przeszła du prokuratora. - "ledztwo poradzili możemy? Przepisy wydane i spra­
pierwszej Gimn. M. Płoc„ znależli zamknięte stiill , wiosto i tódź, zamiera na czas dtugi. pien~· i „st k o w e wykryło cały szereg dowodów wa skot\czona. Ci, którzy z owego prawa 
rlia siebie podwoje szkol11e, to byłyby one Organistą kościola katedralnego zostat ustalajit<'YCh, że zmarła. żyjąc ubogo, pro- są ni ezac.J.owoleni, powinni wyslać memorjal 
zajęte przez elewow z innych mi:i.st. dotychczaso wy organista w kośc i e l e knpn- wadząe g,1sp ·darst wo rl olirze i 11ie mając dłu - do wtadz, wktórymby wyluszczono ni tldogod-

Przeci eż na wszystkie strouy słyszymy cyilskim w Warszawie p. Nasfeter, który gciw , mu siała rnliić oszczędnośc i , a 11ie potrze- śc i, jakie wynikty z wprowadzenieiu przepi­
utyskiwania ua brak miejsc w szkotach. otrzymat ś wiaJectwo z ukoilcze nia konse r- bow„ta i ni e 111og.ta. p 11życz ać od D. 6,500 rh .. sów. Sądzimy, że memorjal taki znalazł by 
a co za tem idzie-potrz e bę szkót. . watorjum warszawskiego. zw.tas zcz<L. że puży czb zaciągniętą być miała ruiljony podpisów, móglby więc wywalać 

W koń cu dla poparcia prnjektu "KurJ er Teatr. W niedz iele trnpa p. Romanow i- na krótko przed zgo 11 cm. D„ jako handlarz pewne zmiany na korzyść proszących. Być 
Warszawski" pisze: „'.iiem~ zdo lnych rz<~d- cza rozpocz ęła u nas przedstaw ie11ia „U aj- droliny z R<i c.: iąża ni e m ógł posiada ć tyle m:t- może ... lecz ja na tej prośbie podpisu nie 
ców, .brak ekonomów. 1 ~· l odarzy.; .zakładaj- du cz ki em" sztuką .+-o aktową przerobiv 11 ~ htk11 , aby tak z11aczną kwotę mógł wypoży- zlożę. 
my -;1ęc ~zkoły rolnicze : czyli Zl}da, ~by z powieści Sienkiewicza p. t. "Pa n W oło- czyć . 
ucze? skoncz.v\l",y o.ztery kl asy g-1mnaz~um I dyjowski. " Nazwisko głośnego pisarza po- Ekspertyzakaligraficzua u staliłn,żewszyst­
~pop1era ?owiem projekt P: Jarosze~skteg~ polarnego utworu, chęć poznania wystę pują- ki e podpi sy są podrobione, chociaż rlwa z nich 
1 sam kilkaki:~,t n1e wspo'.mua o „sre.dnieJ ccj po raz pi erwszy drużyny. " śc i ąg n ęły rlo przedstawiaj~ pew11e porl0Li e1'1stwo do auten­
szkole rol111 czcJ ), nas tf!µ n1 e w szkol e 1Uln1- teatru liczna stnsuukowo pulili cz u ość, a każ- tycz11yc ~ h. In aczej atoli prz edsta wiła się spra­
czej po~ostając jcszc.:ze ~ lata, poinri~c iwszy dy czy każd~ z prr.yliyły cii przyai óst z sob~ wa na śledźtwie sadowe m. 
zate.m ( do 10 lat naucJ, zostal.. .. włóda- wyrobion e poj ęc i :i i oliraz, jak powinni wy- Znacz 11 a ezęść ś.w iadk ó w , wspóhvyznawców 
rz~1~ lub ekonom em (1). . . . glądać, mówi ć, chodzi ć po sceni c osoby, oskarżonego, starała się r e habilitować podsąd-

Iyn.1 spos? hcm parobek po~taw 1 o ny? Jeden 
1 

przyjmuj :}Ce udział w losac h nrnłeg-o, <l sla- nego w ob li cz u s~du i wyja~ ni ała, i ż ni e był 
stopten n1zeJ mu s iałby skouczyć mrnunum wn cgo ry cc r7.a. Ogólny olirnz mni ej więcej 011 tak im bi edakie m, <1by 11ie. m óg-ł wypożyczyć 
3 klasy .gimn azJum. . . dla wszystkich przedstawia się j ecl 11 akowo, powyższej sumy. Na•lto liiegli w osobach pp. 

Za duw lat pracy 1 ~vysiłku umy słow ego w szcz1Jgółac h tylko mogą być różo i ee z<111a- Euge11jusrn Łypacze w s ki eg·o (z Warsr,awy), 
dla tak marnych stau o1~· 1sk ; .'".tym celu wy- trywa1·1 za l eżn i e od poglądu podmiotowego . Gust;Lwa Kulina i Ludwika Bi edrzy ck iego do­
s ta rczyłaby . szko·ta rolni cza 111zsza w rodza.1u J akkolwiek przeróbka nal e7. _y do szczęś li- sz li do inu yc h wnios ków i po sprawdzeniu 
byłej w N1 egłosach pod Ptockiem. 0 czcm wych, to jedn ak przyzua ć trzeba, ż e sztuka pod pi sów ~l icczy u skiej, oświadc zyl i , że pod ­
może . pomyś lą PP · rolu.iey. ale po urzeczy- 4 aktowa, obracająca się w kole sercowych pi sy 11 a dw óc h zakwestjo1rn11.rch r~wc rsac h -
w1stnieniu Jed nego JHOJektu.. zawikłai'i pana Wolodyjowsk icg·o, j est za rlłu- 1 ~gadzają s!ę .zupct11i1! z pismem ni c hos~cz ki, 

JJiichal Nalęcz . ga stos unkow o, te też w ko1i.cu zaczy na nu- 1 Fdy111e p0up1s na wokslu ni e przeustaw1a te-
==== dzi ć, zwł aszcza, że z góry wiemy, jaki h ę- g·o podohi e1i.stwa. 

P Ł O C K. dzio koni eL tej ni ewyszukan~j int rygi. Lepi ej I O gouz ini e 9~ wierzore m sąd ogłos ił wyrok 
czytać powieść , niż widzieć h okrojouą 11a u11i ew i1111iając.v porls;!dnegn. a akcja cywilna 

Z Tow. dobroczynności. Na ostat niem sceni e. Nft sce ni e odcz uwa s i ę prz r. rw ą pcw. 1 zost:1.t:t li cz rozpozna ni a. 
posiedzeniu Rady Towarz. dobroczynności, uą w źyciu osób występuj:}cyeh, pewn e ode r · \ Komplet 8ąd 11 s kł'adali : [>rzc11·od11icz~cy p. 
kt óre odbyło s i ę w ze5z l ą so boLę (29) rzlon- wauie od całokształtu owoezes uy ch wydarze1i. Gattellherger i ~ędziowi e p. p. tmarsztaj n 
ko wi e postanowi li uuzi e li ć j e lnej osob ie po- dzi ejowyc h, brak w ogó le p ełnośc i akcj i, któ- i Kotowi cz . Oskarżał podprokurator p. ~ukft­

życzk ę bez proc enLOwą w iloAc i 60 rb „ oraz ra dodaje ty le 11 rok u powi eśc i. czew, o bowi~zk i sekretarza spe lnial p .. Tani c­
udzi e li ć wsparcie d wom o obo m w ilośc i 32 Sztuka może zająć silni ej wi rlzó 11-, jeżel i ki. P11cl8ądn eg·o brond aclw .prz.vs. 8w 1 ęc 1ck1, 

rb. 50 kup. n;L oplarnnie wpi su, natomin. l jest odL11·a rzan a przez świet11y c h aktorów, ktc)- ak cj ę cywilu:} popi era/ aclw. prz. Kalinowski. 
z po1rridu braku fu n.du 7.Ó W bi eżących , P?Sta-1 rzy . każdej pt>Sta~i. nadali u! charakt~ r , tętno o il ~ s ł yszeliśmy, sprawa przejdzie do izby 
nowiono wst1 zymao w1da wa!lle ws pan; do- życia 1 uwydatnili subtelni e wszelkie odc1e- sądoweJ. 

Ł O M Ż A. 
Z 11 Lutni." W dniu 29 września odbył się 

w sa li „Lutni" wieczór rnuzyczny , urządzo­

ny przez koło mi luśni ków muzy ki ork iestral­
nej, pozostaji!cej pod dyre kc.:ją p. S. Lewan ­
dowski ego . Na wypeł11ie11ie programu kouc-er­
towego złożyły się produkcje chórnlnc i or­
ki estra ln e, śpiew solowy , oraz Jck lam aeje. 

Część pierwsza program u kon certowego o­
bejmowała: uverturę Boieldieu, Calif de Bag­
dad, wy konnuą przez orkiestrę; krakowiak Mo­
niuszki, wyk ouany przez chór mies7.any, o­
raz dwa ś pi e wy solowe: "Zosta1i przy mnie"" 
Boglera i .Sielankę"' Delibesa, wyk o11ane przez 
pa n11 ę Szez uków n ę . - Część druga zawierała: 
Triu „Sere nadę ·' Bragi , wykonaną przez pp. 
Miszewskiego, Grankicwicza, oraz dyrektora 
orki estry p. Lew;L11d.iws kiego; arję z opery 
"Straszny dwór " i\loui11szki, wykonaną przez 
o rki est rę: rljalog „ Niedoszły samobójca" wy­
powiedziauy przcz pp.Sokołowskiego i ~Iuchar­
skiego, ua zak o1'1cze n ie zosta·I wykonany śpiew 
so lowy i\fouiusz!{i „Gdy by ran11c111 sto11kiern" 
przez p. Szcz 11k ó w11ę. - Częścl trrncia zawiera­
ła dwa tylko numery : marsz S upp~go, w,vko­
nany przez o rki es trą, oraz „Po lonez" kompo­
zycji dyrektora orkiestry p. L. przy akom­
paniamencio orkiestry.- Nader sympatyczue 
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wrażen i ~ robiły . . śp iewy chóralne, wykonane , si ę nal eźy tem upD rządkowan1 em akcji ra- funtów. Z puszcz y kurpiowskiej biedak 
gu.sto.wn 1e. 1 nm 1 eJętn 1 ~. czys.to 1 harmon1Jn1e, \ ~uukowej. Każd y z pogo rzelców otrzym a umkuąl nemrodom przasny kim , a zginąl na 
dz1ęk.1 um1 ejętnem11 k1.ero~n1 ctwu ?· L: ni e w1 a~ ectwo, upoważniające go do odbioru i uli cy miasta! 

11ym zbiegiem okoliczności, prawie ca!y per­
sonel urzęd ni czy m. Kolna w tym roku ul e­
ga z,mianie. Mamy wi ęc uowych: sędz iego pu­
koju, sędziego śledczego i sekretarza hypn­
tecz nego, uowego naczelnika straży ziemski ej , 
nowych urzędników akcyzy i t. d., a podobno 
nie koni ec j eszcze ua tern. 

runieJ symfat~cznem 1 m1tr. m wra?.en1 e111 7.a- okresloneJ kwoty, co powstrzyma żebractwo I . . 
znaczyły. się ~p1ewy solowe panny Szcz„ to 1 poszu kiwani e przfJz pogo rzelcó w ZfL ilku I Przetarg . . z.a 1ząd , powiatowy ryp i1'1ski o-
też publiczn~sc w. ?'orącyc h oklaskaeh skwa - . z okolic dalszych. Nadto ini cjator udal g ta sza na dz1 en 22 p<t.tdz1 crn1ka r. u. przet<t.rg 
pliw1e wyrazała JCJ swe scrderznc uznani e. r i ę do fabrykantó w lódr, kich z prośbą 0 ma- za pośredni ct w em ofert zapieczętowanych ua 

Ze„ wszystkich J ed~a.k wyk.011anych pro·· 1 terjaly na odzi eż, u rządu zaś tam i ę 0 prz edsiębi orstwo lrnd owy mostu drewnianego 
dukCJI. naJsympatycznieJszc niemal u c?.y nił wyj eunani e bezptatn cgo prze wozu niaterj<t- na rzeec Rypini cy . Przetarg rozpocznie się 
wrażenie polonez p. L. Melodja swojska, dla ' lów budowlanych z Warszawy , Uiatego3loku 11d sumy 3.538 rb . 5 kop.; wa.djum wynosi 
każdego słuchacza .dobrze zrozumiała , serde- I i t. p. do Czyżewa. ;35..i, rl.J. 
czn1e . została przyJętą. przez stuchaczy, niż 1 t>omoc ta jest 1rnder potl'Zebna, gdyż w Zabójstwo. We wsi Sadach gm. Dourzy-

Wi e lką p o kładamy nadzi ej ę w nowym na­
czelniku straży ziemskiej, człowieku mtodym 
i energicznym, który zapewne zechce rlopil­
uować lepiej czystości naszyc;J1 podwórzy, 
stanow i ących jądro stanu sanitarnego miasta. 

melodJe. o?c~; gorące 1 _długie. ok lask i 1rnjwy- I Ci;.chanowcu lornży1b l<im srali to siQ 68 do- ków, j edc u z w!ośeiau miejsco wych, żywi-ący 
mownicJ swiadczyły, Jak m1łem upoj eni em mow, ubezpieczonych barów nizko. Dorny oddawna ui ec h ęc do kolonisty S(•mca, zacza i! 
11apełu1one zostały serca publicz11ośc i. zaś spalone w Ciechanowcu litewskim w się pcwuegn rluia za płote m i tnynrnnym w 

Z serdecznego przyjęcia prtez pnl1licznuśli liczbie 240 . nie by!y ubrzpieczo ne 11·ca l ~. rę ku drągiem pozbawit przec h odzącego Sem-

Sądzimy też, że i nowy sędzia pokoju mieć 
będzie rzecz, tę na u wadze i przez zastoso­
wauie surowych kar, zmusi brudnych miesz­
kańców miasta do większej dbałości o czy­
stośc dzisiejszych wyk~nawców koucc rtu , wn os ić Brak paszy, jaki w tyrn roku w calyu1 ca, źycia . Zabójca został natychmiast skre-

należy, że lutn1śc1 nasi w uzn aniu puulicz- kraju s i ę zaznacza, a t.:o zatem idzi e, tru- powiiny i osadzony w areszcie. · Czytelni cy "Ech" wiedzą JUZ, że herba.­
ciarnia w Kolnie jest j edyną w g11b. łom-
7,.vósk iej, jalra za rok operacyj ny 1899 nie 
tylko nie chiła uiedob1m1, ale nawet czysty 
zysk, przenosz~cy 100 rubli . Nie będ zie tak 
za.pewne w r. 11. , bQ od czasu pożarn, kiedy 
sp tlln:~I du m, gdz ie ona s ię mieściła, czaso­
wo pomi eszczo no ją przed ko '·c iotem w szo­
pie narzędzi ogniowych. Miejsce to w dnie 
targowe mało jest uczęszczane przez lud, a 
wszak dnie targowe stanowią główny pnnkt 
rnchu w herbaciarni; to też ru ch w niej o­
becnie bardzo maty, a obrót dzienny w po­
równaniu z , l,~wniejszym zmniejszy! się do l/4 
części. Na gwałt więc komitet wstrzemięźli­
wości powinien się starać o przeniesienie her­
batJiarni do dawnego pomicszcz,en ia (będące­
go już na ukończeniu) , tembardziej, że i na­
rzędzia ogn iowe ulegają zniszczeniu, stoją.c 
pod gołP. m niebem. 

ności. znajdą. gorąc~ . podni e tę c~o doskonale- line prztJzimowani e zwierząt, wplynąl na 
Dla się w przyszłusc1 w śp 1 ew 1 e 1 muzy ce podrożenie wytworów nabialowyrli. ~las t·u 
jeszcze z w1ększem zamiłowaniem i za.pa- na targu ptockim jest droi. ze ui ż w roku 
lem, źe zechcą przyjąć do swego grona św ie- zeszly1n. 
że uowe siły, których udzi rd· może bardzo Kartofle SiQ obrodzily (go rzej białe, niż 
korzystnie wpłynąć rrn rozwój i pudniesi eni e czerwone) , lecz obywattllo ni e bęuą mogli 
towarzystwa m 11zycz.:iego. spienięża0 ich w wieksw j ilo ś ci, bo Zllaczna 

Samobójstwo. Przed kilku duiami 19-to częś0 ich pójdzie n.a wyżywien ie inwenta-
letni młodzieniec , były uczeó gimnazjum łom- rza wobec niedostRLku sia na i s lomy. 
żyńskieg-o, niejaki Stanisław Chmiclcwsk1, po- Łubin wydal w ty 111 roku wyniki ni epo-
chodzący ze wsi Danowo w pow. koln e11skim myślne . 
w podróży ze swym ojcem do Warszawy za- Grzyby w tym roku ogól nie chybily i 
trzymał się chwilowo w ho"telu w Łomży. Ko- brak ich odbija sig na cenie Lego su ~ko­
rzyst~jąc z nieobecności ojca. który wys zedł lyku, który dla l.uuzi bi ednyrll jes t t.:ZQSLO 
do miasta, by zamówi ć miejsce w karecie po- ważnym ś rodki em pożywienia w lecie. 
cztowej, młodzi1rniec ów poś piesz ni e udał się Z Nura otrzymaliśmy bliższe szczegó ly o 
nad hrzeg Narwi i tam rzn tJi ł się w je.i µożarze, jaki la1n ruiaJ 111i ej-;ce w uniu 23 
nurty. Na razie martwilo ojtJa tylko gwalto- września r . b. 
wne zniknięcie syna, Jer.z można souie wyoli- "Ogieil powsta t li podpalenia. - L'ewien 
razić rozpacz ojca w dniu następnym , gdy wyrostek, s y11 gosµouar za IJiotra 'l'erliko· 
zw!oki syna jego znaleziono nad urzegit·m wskiegu .iuż uwa razy w tym ruku zrlradzal. 
Narwi. chę0 podpalen ia (111anja ugniowa), leci za-

Burza. W dniu 29 września wieczorem wsze ogic!t zostat w porę ugaszony. 
nad miastem naszym przeszła burza. Przy W tę niedzi elg lliatka wyszla na 111i asto, 
względnie stosunkowo spokojuum powietrzu i pozostawiwsr,y sauiegu ch lupca, który sko­
niewielkim deszczu bity c?.ęste pioruny . .Ale rzystal z nieobec110Śt.:i starsąch i pudpaliJ 
deszczu spadło z,a mało , z czego roluicy są chlew. OgiPÓ., jak donosili ś 1ny , stra.wit l 8 
niezadowoleni. du1uów mieszkalnyt.:11 i 40 z gór"!: zabudo· 

wali gospouarskieh. S1ndi la się ży1Vcem Ro­

Z n11szyefl o/co/ie. 
Z Bodzanowa. Obywatel z ok•1licy tutej ­

szej, p. Z. podniós ł pI'ojekt wyznaczenia lOO 
rubli, zapomogi rocZ11ej dla lekarza, któryby 
zechciar osiaść w naszern ruia teczku. Pro­
jekt ten poddany dyskusji na uchwale mi ej­
skiej, nie doszedI do skutku. Za µroj ektem 
przemawiali tylko żydzi i zamożniejsi oby­
watele katolicy, ubvżsi i mniej wyksztalceui 
dowodzili, że lekarz w l3ouzanowie zn pel nie 
zbyteczny, gdyż każdy gospodarz, posiatia­
jący koni e, może lekarza w razie putrzeby 
do siebie sprowauiić. l3rak jeuuou 1 yśluośt.:i 
w danym razie nważać należy za. fakt nader 
smutny, tembaruziej, że w kasio llliej skiej 
znalazlyby się na ten ce l fundu sze, uie było­
by więc potrzeby pobierania podatku z mor­
ga, lub zbierania skladek. Każdy zaś nie­
uµrzedzony zgodzi się na to, że brak pomo­
cy lekarskiej w ostatnich czasach, dal s i ę 
nam uczuć poważnie. 

Urodzaj tegoroczny w okolicy l3udzauowa 
wypadt nieco gorzej od zesztorocznego, 11i e 
tyle pod wzglęuem w yllaj n ości ziarna, ile 
obfitości sromy. Pazenica dala przeciętnie 5 
do 10 z ziarna, żyto ti - 8, owies l 5 kun;y 
z morga, jęczmieii 8 korcy, gryka o korcy. 
Zbiór traw nadzwyczaj niepomyslny, paszy 
bardzo mato. 

Z okopowizn najlepiej obrodzily ziemnia­
ki; z m•Jrga lepszej zi emi óko lo 100 korcy, 
gorszej-70. Marchwi zaszkouzila po ucha, 
podobnież burakom. Ziemia tak wysuszona, 
że ptugiern trudno dostać s i ę do wilgoci . 

Nowógród (p. lomży1\ski). 1 znowu jedna 
osada stala s i ę pa&twą plou1i e ni. \V No­
wogrodzi e w u. 28 września ogie1't zniszczy! 
dobytek caly wielu mieszczan, którzy teraz 
staną się żebrakami na czas dtuższy . Spa­
lilo się 30 ki lka domost11, kilkadzi esif):t sto­
dóI wypełnionych zbożem i sporo inwen­
tarza żywego. Straty duże, wynoszą we­
dług obliczenia 30,000 rubli. Pamiętali na­
leży, że zboże uie byto ubez pi eczone, więc 
dla wielu mieszczan klęska ta jes t niczem 
nie wynagrodzoną. 

Już LO w tym roku gub. lCJmży1'ts ka po­
niosła kolosalne s traty z powodu pożarów , 
więcej niż inne okolice kraj u. 

Pogorzelcy m. Ciechanowca, pozost,ający 
do niedawna w puloże uiu bei wyj ścia wkrót­
ce zaopa~rzeni zostaną, jitk d lJ nosi „Kur, 
Warszawski", w fuudu sz na przedmio ty naj­
niezbędniej sze , dzi ęki energj i p. ' tan is tawa 
Ki er nowskiego z Szepietowa. Pau Ki ers­
nowski zorganizowal komitet, który zajmie 

zalja z Ła:;r,czów Karni1iska, staruszka 72 
letnia. 

Przy pożarze r.auw;,żyJ by.to lllOżna brak 
wszelki ej p;11uięci o zabez pi eczeniu s i ę od 
tego rou;mju 11i esWZ1JŚ0 . Narzęulia ogniowe, 
ktore 1n:tją staly pobyt w ratuszu llli cjsco­
wym, hyly nie w porządku, bet.:zki tak s i ę 
porozsychały , że początkowo Lruunu było 
11·ody do nich nastarczy0 

Wielka szkod11., i.c ni e1ua u nas zo rgani­
zowanej Lrnży ogniuwuj, <t, przet:icż widzie­
liśmy w t.:zasie pofaru kilknnastu zuchów, 
którzy rzucili s i ę uo ratowania rni e11ia bliź­
nich, i iu1 zawdzi~cz11~ d 11 żu llależy, że ugie1\ 
nic znisz,;zyl. i;a lego 111iastcczka. J eże li już 
są narzęd zia , tu z puśróu 20U0ty s'iącznej lud­
uości , znalaztoby się kilkuna tu czy wig1;ej 
ochotników, którzyby ć wiczyliuy s i ę stale 
w sztuce ga ·zenia oguia. Los spalonych 
gouzien jes t pożaluwa11ia. IJi edacy nocują 
obet.:nie puu gulem ni elHmI." P. JJL 

Głuchoniemi. Kal et.;t wo, przykre nadzwy­
czaj wśróu dos[atków, tembaruzi ej uczuwać 
się daje w rodzinie ni eza1llużn ej. 

We wsi Leksinie pud 1Jour.a11owe1u pe­
wien gospndarz ina czterech dornsJ ych y­
nów, z któryd.i j eden tylko zdrów zupetn ie, 
triej zaś pozostali g luclioni e111i. 

Pomór m1 trwug chlewną zerzy sig we 
wschounit.:h okulicu.Gi1 Plut:ka, blizko już od 
miesiąca. Jest LO. zuaje się, choroua ;1,ara­
źli wa; zwit:rzę op;inowane ni~, sinieje na 
catem t:ie le i pu t.: h 1rili pa•fa. 

Z pod Drobina. Z powudu zabójstwa, po­
pełnionego na wach1uisLrzu J ukób ie Nerce­
wiczu pi szą do nas z pud Drobina. „O ko­
lica nasza nal eży uu na jmniej chyba bez­
piecznych ula I uu nost.:i. Ciąg le zlo,Jziejstwa 
w okolicach JJi elska i Drnbina są na porząd­
ku dziennym. Pobyto11·nky, którzy prze­
bywaj~ w l:li1:J! sku, rozzud1 walają s ię do te­
go stopnia, że ni ektórzy 1uiesz lrniicy podob­
no dla ś witttego spokoju stal e o placają się 
zlodziejolll. 

Strażnik Nercewicz byt jellny1u z tych, 
który ni e wchodzit w żadne uaody i poro­
zumienia ze zlodzieja111i . lecz ści ś l e i su­
miennie spe lnia l swoje zada nie. To też zgi­
nąt na stano wi sku, jako ofiara obowiązku . 

J . B. 
Drobin. ZabójcrLmi strainika starszego 

Jakóba Ncrcewicza okazali s i ę 1nieszlrn1'tcy 
miejsco wi Kotudziejski i Su lkowski , którzy 
osadzeni już zostali w wi ęz i e niu plackiem. 

Przasnysz. Dzik, ży wy dzik spacerowat 
po uli cach naszego miasta. Cioni ono go ;1, wi­
dta1ni po llli eście, aż w ko1'1cu ZO$ta l zab ity 
przez p. i\l. Zwierze LQgic, bo waiylo 350 

Z WARSZAWY· 

Kasa Mianowskiego og tasza o zapisie po 
ś. Jl· Jtlz cl'i e Si erakowski ej dla rlzicci pocho­
dz<}Cych z g. płockiej. „Ze spadku po zmar­
łej d. l2 września 1876 r. :i. p. J6zef'ie Sie­
rakowskiej, przeznaczoną została przez spad­
kr1bierców, aktem 1irzęd1Jwy m w d. 19 lute­
go, 2 marca l 8 8 r. 7.eznan vm na własność 
kasy pomocy naukowej im. ·J ó~ofa Mianow­
skiego suma ti .600 rubli, jako fundusz że­
lazny orl którego proce nty obrac:anc być ma­
j <} na zapomogi, stosownie do ce l9w kasy , dla 
sy uów podupadłych, lub zuuoża!yeh właści­
cieli ziemskich. wyznania rzym sko-katolic­
kiego gub . ptot,k icj. a w ich braku dla in­
nych osob wcrlle uznania zarzadu kasy. 

W myśl powyższego przezna.czenia fundu­
sz n, zatwicrrl?.o nego przez rząd. komitet za­
rz <}dzający kas:} wzywa osoliy, pracujące ua 
polu nank owem, a c h cące ubiegać się o za­
pomogę, aby w ci~gu trzer h miesięcy od da­
t.V niniejszego ogłoszenia, złożyty w uiurze 
komite tu (Niecała nr. 7), !uu dr> rąk jcrlne­
gn z C7.lo11ków komitetu stosowne podanie, z 
wyszczególnieniem podjętych prne nauk owych 
i mi ejsca stałego zamics?.kania. Kandydaci, 
mszczący prawo do pierwszeństwa w otrzy­
mani u zapomogi, winni dołączyć do podauia 
akt urodzenia i wiarogodn e zaświadczenit', że 
poch odzi~ od porluparlłych lnu zuboż:tłych wła­
ścicieli majątków ziemskich w gu l.. płockiej. 

W ko1icu nadmienia sie. ż e stosownie rlo 
§ 2 ustawy kasy. zapom~gi mogą otrzymy­
wać t.l'lko poclda.11i rosyj scy, o ile nie prze­
u,vw:~1} za granic:} bez pozwoleuia rzą.du i 
że wedle zastrzc7.enia przez w.tadzę postano­
wi crncgo, zapomoga pnyzuaua kandydatowi, 
ksztalcącemu s i ę w jakimbą.dź zak ładzi e 11a11-
kowym okręgu nankowego warszawskiego, bę­
dzie wypłacona dopiero po zatwierdzeniu wy­
horu przez kuratora teg·oż ok ręgu. 

Warszawa, 20 wrześ nia 1900 r. 

KORESPONDENCJE. 

Otwarta przed paru zaledwie tygodniami 
trzecia w powiecie herbaciarnia we wsi ko­
~cic ln ej Maly-Płook rozwija się nadsporlzie­
wanic dobrze: od pierwszych dni istni enia 
obrót jej dzienuy dochodzi do 8-10 rubli, 
d7.ięki zapewne dobremu punktowi pomiesz­
czenia, (przy trakcie szosowym z Ł?mży do 
Kolna). oraz szczęśliwie dobranemu persone­
lowi , zarzą.dzają.cemu nią.. Do tej to herba­
ciarni postanowiono przenieść na stałe polifon 
z herbaciarni Stawiskowsk iej, która z nie­
zrozumiałych powodów nie może sobie zy­
skatl. sympatji u miejscowych mieszkańc·ów . 

Tak się dz i ś duźo zużywa atrament.li. na 
temat drożyzuy węgla i trudności co do na­
bywania materjału opalowego i tak często 
wspomina się o torfie, jako o opale przysz­
ł ośc i , że pozwolisz sz. redaktorze, iż za po­
średnictwem pisma twego, zwrócę uw11gę sfer 
zainteresowanych na ogi omne zapasy torfu 
w powiecie kolneńskim . 

Samo Kol110, oraz wsie: Czerwone, Groma­
dzyn, Borkowo, Janowo, Zabi ele, Zalesie, oraz 
Mały-Płock i bardzo wiele innych od niepa­
miętnych czasów nie znają innego opału, a 
µokłady torfu na Czerwonem, Zabiel u, Jano. 
wie, Borkowie i Pastorczyku (mały folwarczek) 
są. tak obfite, ie najzupełniej oplaci!oby się 
zastoso wać racjorialną. eksp loata.cję nawet ua 
eksport 11a dal szą odległość . Zwrócić tylko 

Z pow. Kolneńskiego . muszę uwagę, że opa! torfem wymaga spe-
cjalnej budowy pieców, bez których my tu A więc spaliliśmy się i ... teraz już bę-
wszyscy cierpimy na bóle glywy od czadu dzi emy mi eli stra.7, ogniową oc h otn i czą, któ-
i na różne choroby od kurzu z popiołu tor­ra uęd z i e Ot\h raniafa \\' przysz/ośc i od klęski 
fowego, uie mówiąc już o znisz,cz~niu mebli po żarów nasze nowe domy i nowe w ni ch 
przez wiecznie zalegający kurz torfowy. A rn r h o111o~ci . Odbudowywujemy się po pożarze 
kurz ten nie jest byuaj1uniej nieszkodliwy, majowym powoli, bo nie mamy funduszów 
zdyż osiadając na drogach oddechowych, wy­zapasowyc h, o ta.ni kredyt nadzwy czaj trud-
wołuje przewlek ·łe katary nosa, gardła i płu c, no , a do odcbrauia wy11agrorlze11ia asekura-
ko1iczące się nieraz suchotami; przynajmniej 

cy.i 11 •gn za spalone und ow le. ty le potrzeba nieraz stysza,lem od lekarzy tutejszych , że 
zał atwić formalności, że ni ektórzy pogorzel- bardzo wielu stałych mieszkańców Kolna, wla-
cy prz ed zimą nie zdą.żą na.wet fuudam en- · · I 

śnie po części od wdychania kurzu 1 pop10 u 
tri w p o dłoży ć p•,d uowe u11d ow le z prz,yczyny torfowego cierpią ua przewlekłe ni eżyty płuc 
braku gotó wki. Dotyc hczas j ednak ruch bu- i suchoty z krwotokami. 
dowlauy wre w ca.lej p eł ni , dz,i ę ki cz terem . . 

;\lówią.c o odnowie miasta przez wzu osze-
cegiclniom. dostarczającym cegły , <L wskutek nie nowych siedzib lud zk ich, nie mogę pomi-
tego marny p ełno L1rz11 na uli cach i w mi e- uać mil cze ni em i domu Bożego; oto nęd zny 
sz k~-i u1ac h , co 1~· ca l ~ ni c dodaje n:u.n zdrowia„ n;sz kościotek parafialny w Kolnie dzięki gor-

S1~dzę wsza.kze, .ze grly wszystki e . spalo ne I li wym zabi egom ks. dzi ekana Kuderki ewicza 
rJ,1111.v .od buduH się, to hę.dz1 c my się czuli 1 i ofiarności parafian przybrał zupełnie iuny 
y,drows1, .uo . pozar JCclnoczes nr c .z uas?.cm do- wygląJ przez rozszerzenie prezbyterjum i do­
u1em .. st1~w1.ł 1 nasze h1udy w ci.a ny ch, e1em „ budowanie nowych zakrystji i skarbca w ze-
11ych 1 111 zk 1ch m1 eszka111ach 1 na c u c hną.- I . k oi·az przez clobudowauie dwóch 

· · I N I · ł b lk · sz ym 10 u. c.vc h poawornae 1. 1 a eza o .Y ty ·o. zwracnc nowych obszernych kap li c w r. b. ; projekto-
uwagę, :iby ur e bu(~owanv się tak c1as nn,.Jak wan e jest jeszcze podniesienie sufitu całego 
to uyt•J przed . pozare m, lLby pozostawiano kościoła przez zamianę z prostego na skle­
pia.ce na. podworka wyhrnkowane, oraz aby iony, ale podob no dotychczasowych ofiar ni e 
przy kazd_ym. dom11 po lrnd owauo ... przepra- pt ·czy nawet na O tJ łace ni e 1· uż wvkouanycl1 

. t k' I I . . s ai . . szam, ze o a ·1e 1 . rzeczac 1 piszę - 1111eJsea robót. Energiczny i zabiegli wy ks . dziekan 
ustępo.we. Wspominam o tem dl~ Lego, .ze ma. jednak nadzi oję, że parafiani e ocou i ą je­
przy zadny rn .z wybudowa.uy ch JUZ 1 zam ie- go trudy i poś pi eszą. z ofiarami ua ni ezbęd ne 
szka!yc h domow 111 ema mr eJSC ustępow.vch . dokoiicze ni o rozpoczętego dzieła. Suus. 

Do tej pory sta n ęto nowyc h domów do 20. ~ ~ ~ 
a na j es ieni r. p. zapewne odbud uj emy się 
wszyscy. Odnowi się więc Kolno ua dobre 
i kto g"i prze?. tun czas nic będ1,ic widziat, 
ten go ni c pot1rn, tc muardzioj . ż e zuajdz io 
w mieście zupełnie uowych lud zi, bo dziw-

Z czasopism. 
Przegląd chemiczny. Otrzymaliśmy pier­

wszy numer tego tygodnika specjalnego , 
którego ukazanie wita z radością nieliczna 
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u nas gar tk~ chemików .uczonych, a spo~a I „Ziarno," popularny tygodnik ilust1:owa- 'I Nowe książki i wydawnictwa. I 
rzesza .chem1kow pr~ktykow, dla dobra kto- ny, przeszedłszy w nowe r QCO, zm1e111l IQ _ w doclalku cło „ Prawdy " za kwartał lll 
rych p1s1110 LO zostaje wyda wanem. . gruntowrne: . . . zn,mic. zczono rozprawę <lr-ri .h·rzego Jellinka 

Jako mollo slowa wstę pnego, skreslonego Poprzednio było to p1snw, ktore wyląc.zn1e pro!' sora praw a w Heiclelber.'iu p. t. „Prawo 
przez redaklora „Przeglądu chem." p. Al. pom1eszczalo przedruki z wnych wydawnictw mniejszości" w prz e kładzie ~t. Posnera. z 
l;'eszkego, przytoczono USLQP z Jędrzeja n,1 spos-::b tego rodzaJu pism zagra111cznyt:h, przedmową Al. Swiątoc h owskiego. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sniadeckiego, który tak mówi o zadaniach czerpiących całą swą treśli z innych orga­
nauki narodowej. „Choć się nam zdaje, że nów. Obecnie pi smo to żyje żyeiem samoist­
nauki są jedne na calej ziemi , utrzymywa- nem, a ma na celu staG się popularnym ty­
Iem zawsze i wolalem w gloso to, że każdy gorłnik i em obrazkowo -literacki m, który by za- Sprawozd . Domu Ro/n /J -ci Wolihn er, Barczuk iS-k ,, 

naród powinien mi eć swoje wlasne; powi- dowolił szero ki e sfery czyte lników. Płock, 2 Pa:<t:imiika. 
· · b' ·' · · · · • Na targ dzisiejszr dowieziono oko lo 310 korcr 

men JO SO ie przyswo1c; pow1men Je miec „Za zasn,rlę stawiamy sobie bogactwo i roz- różn ego ziarna. a mianowicie: pszeni cy okolo 150 
we wlasnej swojej mowie, inaczej nigdy m:iitośc trcsci. Pragniemy uczynić z „Zinrna" korcy, żyta 75 korcy, jęczmie11ia pastew11ego 25 
oświeconom nie będzie". W myśl tych slów obraz zdn,rze1'1, myś li i uczuli, wytworzony korcy, owsa 50 korcy, gryki JO korcy, grochu -
rozpoczęto wydawnictwo poi kiego pisma w biegu życia współczesnego, nakreślony ·.sio- korcy i rzepaku letniego - korcy. 
h · l · b · l · Płacono względni e do jakości ziarna: za pszenicę 

c emicznego „ ctore y, ogms rnJąC pracę wem i rysunkiem" -czytamy· w odezwie, wy- d b , oo d ··•o 0 r · d b 3 ' h l o r . o, o o,~ za li~ ., tyto o r . ,75 do 
rozproszonych po swiecie naszyc si nau- danej obecnie do czyte loi ków. 3,85 za 230 r„ jęczmicn pastewny od 3,50-3,90 za 
kowych i do rozwoju przemyslu krajowego Wobec wi elki ego wspołubiegania się pism 210 r., owies od 2,40 Jo 2,70 za 140 r., grykę 
J·e przysto sowuj ą,c, starato się jednocześnie od 4,50 do 4,80 za 210 r. groch od o.oo do o.oo· 

- d , . . . . . warszawskich o byt, współubi egunia, które rzepak od 0,00 do 0,00 za 215 r. 
przemyslowi temu na ac ustroj 1 pi ętn o wię- często ma na cel u zabicie ryczałtow e ws7.y- G dańs k , 2 Pażdziernika. Tendencja sJaba. ceny 
cej niż dotychczas rodzime; bo j eżeli książkę stkich org·iinów przez jeduo pismo, wobet: re- zniżkowe . 
nazwać możemy pamięcią cywilizacj i, dzi en- klaJ1iy w tym celu u żywanej, odezwa redak cj i Warszawa 2 Pażdzicrn. (Ceny zboża placone na 
nik slusz ie za mowę jej uważać należy." st. Praga kolei terespolskiej w ł adunkach wagono-

„Ziarna" zapow iad aj ąca u si lu ą pracę i cl:[że- wrch, wedlug notowa11 dolllu ha11dlowcgo A. \Vi erz­
.1\lówia,;v o obecnem rozwoju i zastosowa- ni e rł o ul epszenia się-(u atttra lni o przytem bowskicgo-Wlouzimierska 2l). Za pud w kopi cj ­

niu chemji, autor pisze, że nauka ta tak proś ua 0 poparci e ogółu). robi dobre wraże - kach: Pszeni ca krajowa wyborowa.96-98, śre-
ściśle zespolila się z pos tępem w IJrz emyś le, · , d ·k · 1. dni" 7-94. poślednia 8~-85. Zyto krajowe. 

. . . . . . b . l ni e, zw1aszcza, że ceua tyg·o 111 a Jest uar- nowe 74 _ 75, stare 71_ 73, poslJdnie 58_ 70. 
że mow1ąc O JOJ rOZWOJU L Z aw1ennym wp y- <łzo nizką, bo kosztuje na prowincji zaledwie Jęczmiei1 brow. 90-92. Na paszę i kaszę 71-83. 
wie na dobrobyt, przedewszystkiem chemję 5 rb. roczn ie. U w i es krajow,- 73- 78. Groch poi ny warzelny 90-
trzeba mieć na myśli i dla tego, cho ć bar- LOO. lirrka 9a-97. Uspo;obicnic ospale i po częś -ie11otrzebn ie tylko czytamy w zapowi crlzi: . . 'k 
dzo pożądanem jest wzmaganie się tlzialal- ci z111t ·o we. 

"
utwory JlOw i eściowe 1iierwszorzęrln ych :1u to- ('rar" zi)ożow - 11• ilact1 W1'tko wsk1'cgo) Pl co 

ności naszej· na każdem polu pracv twór- " · · > " I ' · a -
' rów." Pi erwszorzęd ni autorowie wymagają no za żrto wyborowe 4,afl za korzec. Pszenica 

czej, to przedewszystkiern dziedzina chemji pierwszorzędnych hon orarj ów, na które mogą 5,80. Ję czmieia 3,90-4,20. Owies 2,80. 
licznych i pilnych wyznawców mieć musi." Giełd a. Notowania papierów. Ruble 216,lfl Listy 

zdobyć s i ę tylko pisma bard zo bogate. „Ziar- k d d · 9 ~ b 
Program pisma szeroki i doLyczy dzie- tow. Tc . zie m. uze 4,5. 4,8„ dro nc 4,fl.-97,25, 

no " i jeg·o czytelnicy zaciu woh~ się i rlrug·o- Juie 4- 85,80, drobn e 4-89,-. List y m. Plocka 
dziny bada1\. i odkryć fizyczno-chemicznych, rz ędnymi autorami, którzy także potrzebują, 93,00 11. Lomży 93,00 not. 
ze szczególnem u wzglednieniem technologji żyć„. Rcuta pa1\stwowa 4-96, 10. Pożyczka prcmio-
chemicznej i elektrotechniki. ~·a z 1864 r.-319,0 z r. 1866-280,--. Premiowa 

„Ziarno," umi ej ętn i e pvkierowane może zy - szlachecka 5-215,75. 
Można tylko życzyć pismu, aby zyskało skać sobie wielkie rzesze czy telników. lomża , 2 Paiuzier. Psze nica 4,90- fl ,10 rb ., żpo 

jak.największą liczbę przedplacicieli i czy- 3,70-4,00, jęczlllic 1i 3,70·- 4,00, owies 2,30- 2,60 
telników polskich. rb., gryka 4,80-5.00 r~ .. crroch ó,20-6,00. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Ż11d11ej 1l'iedzy. Chcąc <lokla<lnie dpowit•dt.ieć 

na pytanie pani rnusiclibr>my pi sać lu trnktn1 
obszerny. Cz,- pa11i cl1ce o~ólne wyb1.talrcnic l. 
z. salono wi', cz , - wi. pobwi<:cić s ię jakic,1ś specjal­
nej ga l ~zi 11auki, np. hhturji , litcratun.e i l. cl. 
Odpowie1lzi pod obu wzgl ędami Jauz11 Pani nieda­
wno wyuane dzicla \VI. KozJ„wskicgo .Co i jak 
cz~„ ta..t'· nalci.y" i 7.l>iorowe J7i P10 autorów polskich 
„Poradnik dla samo uk ów"', Id l'Cgo 1dcdawno w ł a­
ś nie wyszedl toin lll. \V ostatnio wyrnienio11y111 
dziele znajdzie pani wskazówki i iród la, jak 11alc­
i.y stuujować daną naukę. Owszem slużymy za­
wsze odpowiedzią, o ile możemy dać odpowied ż 

dob ni i dokladuą. 

Do numeru dzisiejszego d ołączamy ogło ­

szenie księgarni 

REMPNERA w Płocku. 
„Spis książek r olniczych". 

T~warI~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

W rstawa Powszerh11a w Paryżu 1900. 
Medal zloty za produkcję uawo1ów >Z\ucznycb. 
Medal srebrny za wla ną ckoploatację fo,forytów. 
ZARZĄD: Warszawa, Wło dzimierska 23. 

AGlEN'rURY: 
W-ni B-cia \Volibn er, Barczak i S-ka w Płocku. 

W-ny B. Wiśn i ewski w Ciechanowic, 
J. Makomask i w Mlawie . 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
\Vladyslaw Chojnowski w Ostrołęce. 

Pol eca: Sttpm·fosfaty , Żtizle f osfor owe ło ­
wickie, Gips f osf o1·owy łowicki, K ajnit 
i in ne nawoz y sztuczne. Na żqdanie cenniki. 

o GŁO s ZEN I A. 
WINA w butelkach i beczkach, 

wszelkie towary kolonjalne 
POLE CA 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku. 
Firllla egzystuj e od 1860 roku. 

I B h k• SKLEP WYROBOW gn. roc OC 1 TABACZNYCH 
Poleca świeżo nadeszle papierosy obstalun­
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wielkim wyborze, nade­
szty do skladu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T O R F 
Przyjmuje się zamówienia 
na torf prasowany w skle­

pie Tabacznym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

ulica Kolegialna. 

DO SPRZEDANIA 

6 włók ornej ziemi 
wolnej od serwitutów, z zasiewami, okolo 
13fi morg. żytem, wtem znaczna część no­

winy, bliższa wiadomość na miejscu. 
Działyń , pow. Lipnoski - st. p. Zbojno. 

Potrzebna na wieś 

BONA 
do dwojga matych dzieci, umiejąca dobrze 

szyć. Oferty adresować: 

Bielsk, Poste restante dla M. N. 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca sklad farb i sklad 

szk.la M. Krubinera w Plocku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej . 

zawierające 10 do 12% kwasu fo fo11Dwego 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro­

fesora Wagnera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemicznych i N a wozów Sztuoznyoh 

Zarz:1u w 1Van1.awi~ , Włod z imie rska 23 
Agentm·11 1U calem Kl'ólestwie. 

J>Iedal zloty za nawozy szt ncr.ne na \\'y~tawie 
Pvws1.echncj w Paryżu 1900. 

DO SPRZED,\ Nl A 

w powiecie Lipnoskim 

fOu'łł ~R\< \< ~tł\\t.tt\C ~ 
wlók 19, budowla murowana, duży dom 
mieszkalny, obfity torf. Drzewo na wła­
sną poLrzebę . Cena 4,000 rb . za wlókę 
bez żadn ych wylącze1i. Wiadomość na 

miejscu, st. poczL. Dobrzyń nad Wislą. 

ltPTEKA 
A. GOŚCICKIEGO 

w Pl o ck u. 
rozpoczęla wyrabiać wody mineralne sztu­
czne na specjalnej maszynie i przygoto­
wywa je na chemicznie czystym płynnym 
kwasie węglanym. Ekspedycja w syfonach 
i butelkach specjalnych. 

r
~~~~1~~A*'.At~~~~~,~~~.A'*'.A'*'~~~~Jfj_~~-~Atl~--~·' . 
M.W~~~~~Y~!~c.G~~,~~~W~!Wd~~~ 

b ~ 

~ GEBETHNER I WOLFF ~ 
~ w WARSZAWIE I 
I 17. Krakowskie - Przedmieśeie 17. ~ 

skład Fortepjanów Pianin i Organów I 
WYNAJEM I 

~ Filja Łódź, Piotrowska 46. ~ 
ćiJiAfJ 

· . ·~~A~~~~~~"'%:.~.A:C~~1~~~.A:C~~~~s~~~~'::llt~~~ 
~~~w~~l~~~~~~w~~~~WCk,Y°ru~~~~~IW.!X!i~~~ 

BILANS 

Płockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w dniii 1 (14) sierpnia 1900 roku. 

Stan czynny. 
Kasa. 
Skup weksli z dwoma i więcej 

podpisami . 

" " 
zabezpiecz. hypo t. 

fo] a SO . 

Bank Państwa . 
Korespondenci 

Loro 
N osLro 

Różni za zaliczenia na papie­
ry % gwaranlow::tne . 

niegwarantowane . 
Rac hunek czekowy zabezp ie-

czony wek !ami 
Zastawy 
Depozyty 
Kupno i sp rzrdaż komis. pa-

pierow % 
Ruchomości. 

I Stan bierny. 
20044,161 

Kapital zakfadowy, składający 
102595.f,65 s i ę z 10% wkladów cztonków 

l 00500,- I 10% udzialy do zwrotu. 
31971,7.f \ Kapital rezerwowy ... . 

-±8 ll,09 1 Redyskonto weksli w Banku 
-- Pa_stwa . 

120-±0,20 w innych bankach . 
2-±910,.fl Korespondenc i. 

Loro . 
3800,- Nostro 
6900,- Różni za depozyty 

„ „ zastawy 
5-±73,05 Lokacje . 

18200,- Rachunki czekowe : siedrnio-
-±9150,- dniowy 

I 
za okazaniem . 

276,1~ Proc~ nt, pr.owizja i komis. 
108J,6ti Kauc.1a kas.Jera . . . . 

-±63,08 I Ka a przezornuśc i . . . Koszty organizacyj no 
U rza.clzcnie lokalu i skarbca 
Koszty handlowe . 

182,40 1 ::Jumy przechodnie . . 
11 228,48 \ Dywidenda 1:1a l'. 1898 . 
4927 ,- \ Dywidenda za r . 1899 . 
5698,37 1 Zyski i straty . 

---13_2_1_0 l-6-,0-1 I 
Weksle µro testowane 
Sumy przechodnie 

SADZONKI 
do upraw leśnych i parkowych - poleca 

178865,-
1040,-
4811,09 

5-±908,09 
296441,45 

73259,85 
2-10fl3,79 
4!:1150 ,-
18200,-

529515,09 

44932 07 
23:55 

.f.J.655,63 
1000,­
:;> l-!l 98 
1017'.70 

478,35 
2397,87 

8-±,50 

13276 16,0 l 

ZARZĄD Lasów Garwolińskich 

Kr\l J lYt ł ttłl A ff 10t?DL J Cl KA-
AJros dla depesz, wszelki0j korespondencj i, oraz przesyłrk pieniężnych 
i vrzekazów: Pilawa, t. dr. żel. NJdwiślal1 kiej (gub . s; ,dleoka) Jan 

Malicki, nad1e '11iozy Lasów Garwolil1skich. 

Cenniki na żądanie franco. 

Dom zdrow ia dla cl1orób chirurµ;icwyc h i kobicoycb / 
O-rów Reichsteina i Wawe lberga 

ll'ars:w1ca, L 11s:110 31. I 100 
DO SPRZEDANIA 

skopów i 100 macior młodych, 
zdatnych do chowu . Co 11a od 2 du :i rb. Przy 1. ,kJadzie opcrjal11y ou-1' 

dział porodowy ( IJ cz rn cldu11kówJ. Zakład 111i e:ś ci 
'ię w dni.yin ogrodzie. A111bnlatvrju111 uu JO do \V dom. STAROźmmr (pocz. na llliej cu). 

12 ll"hlzinr. 1 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,I „JB011e110 I(e11aypo10. r op. II.1011K'I> 20 Ceu1.si6pit 1900 ro.11a. Druk K. Mleoznłkowekłego w Plock.n, ulica Warszawska. 


